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Natchnienie

Na koralowych
snu ksigezycach
Ciebie me skrzypki
stawig, Pani!

Do ciemnej schodzac
mar otchlani
zapalasz kwiaty

na tzawnicach.

Uwigdle serce,
jak dzieciatko,
tulisz do piersi
obtakanej

1 dziwnej pie$ni

— nie wygranej — |

bawisz nadziemng pamiatka.

Juz si¢ godzina

za¢mien zbliza,

kiedy mi¢ z Toba

Boég rozdzieli —

Ciebie uniosg w chér anieli,
a mnie przybija

do stop krzyza.

Transkrypcja fonetyczna

na koralovix

snu kegwzitsax
teeble me sksipkii
swavidw, pani!

do ?esmnej sxodzonts
mar otxwani

zapalag kflati

na wzavnitsax.

uviendwe sertse,

jak dzeteontko,
tuliis do plerei
obwonkanej

i dzivnej pleeni
— e vigrangj — |

baviis nadzemndw pamiontkdw.

jusz e&w godzina
zatemien zbliza,

kiedi miEw s tobdw

bug rozdzeli —

teebie unosdw f xur anelii,
a mne psibiijdw

do stup ksiza.

Inspiration

On coral moons
of the dream

my fiddle praises
you, my Lady!

Descending into the
depths of the bier
you light up flowers
on the lacrimal.

A wilted heart,

like a baby,

you cuddle to your

insane bosom

and of a strange song

—not sung — you play with a |
magic, above-ground memento.

The hour of darkness

is approaching,

when God will cleave me
from you, Lady —

angels will raise you into heaven,
and to the bare cross
they will nail me.



